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N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .
N a ó s t a t n i c l i  t a r g a c h  W a r s z a w s k i c h  p ł a -  

t or t  o za K o r z e c Z y t a  p0  zło:  o d  6 i p ó ł  d o  8.  
P s z e n i c y  od  13 i p ó ł  do  I7 .  J ę cz mi e n i a  od 6 
d o  6  i g r  22.  O w s a  od 5  do  5  i pó ł .  S i a n a  
f u r a  J e d n o k o n na  od l O d o  11 , p a r o k o n n a  od
2 0  d o 2 2 .  S ł o m y  f u r a  od 6 d o 7 .

K u r s  n o w y  dla  A k u s z e r e k  r oz p o c z n i e  się 
w W y d ż i a l e  L e k a r s k i m  d ,  15 t : m : O s o b y  roa- 
ł ą c e c h ę ć  p o św i ęc e n i a  się t e j  n a u c e ,  z g ł a -  
s z a c  się m og ą  a ż  d o  d n i a  w s p o m n i a n e g o  c o ­
d z i e n n i e  o g o d z i n i e  lOt e j  z r a n a  d o  I n s t y t u ­
t u  p o ł o żn i cz e g o  t u  W W a rsza w ie  u r t y  u l i cy  
J e z u i c k i e j  s y t u o w a n e g o ,  gdz i e  z o s t a w s z y  
z a p i s a n e ,  o t r z y m a j ą  p o t r z e b n e  i n fo rm ac j e .  
O s t r z e g a  się ,  i i  Ładne  osoba  z a p i s a n ą  nie 
b ę d z i e ,  i e i e l i  nie mó wi  po  P o l s k u  i nie p i , « ,  
•  p r z y n a j m n i e j  c z y t a ć  nie umie ;  i e i e l i  mniej’ 
l i czy  l a t i a k  2 0 ,  a więcej  i a k  ĄO i i e i e l i  nie 
z ł o i y  od W ł a d z y  mie j scoWej ,  l ub  od P l eb a n a  
s w e g o ,  s ' wi adec t wa  m o r a l ne g o  p r o w a d z e n i a  
t l ę .  O s t r z e g a  się b a d t o ,  iż na f u n d u s z  l l zą  
d o w y  p r z y i ę t ą  b y ć  n i e i no i e  i a d n a  o s o b a  
tv S t o l i d y z a m i e s z k a ł a ,  n i e m ni e j  i a d i i a  o s o ­
b a  w c i ą i y  b ę d ą c a ,  l u b  dz i ec i  z s obą  p r z y -  
w o l ą c a , —  w W a rs za w ie  d,  1 Marca 1S° 4  r: 
F. D y b e k  M.  D r :  D z i e k a n  W y d z ;  L e k a r s :  
JC. B r o d z i ń s k i  S.  t j .

w  P r z y s z ł y m  t y g o d n i u  w T e a t r z e  Na r od o j  
d a n ą  bę d ż i e  p i e r w s z y  r a z  n o w a  O p e r a  T a  
r e k  W ło sze c h  z m u z y k ą  s ł a w n e g o  Ros-  
t y  n ie  g  o. —

W  z e s z ł ym  mi es i ąc u  w  o k o l i c a c h  Kielc 
w  d n i u  p o g o d n y m  O w c a r z  i f ta iący o k o ł o  l a t  
3 0 , w y p r o w a d z i ł  t r z o d ę  Owiec  w po le ,  w t y m  
W ilk  w p a d ł  m i ę d z y  Owce  i i ed n ą  zn i ch  u-  
e b w y c i ł ,  O w c d r t  gun i  za  W i l k i e m  r zu c a i ą o

KUR JER
Ża nirłi k a m i e n i a m i  k t ó r e  b i e g n ą c  z n a b i i ł  na  
p o l u ,  k i l k ą  k a m i e n i a m i  t r a f i a  w W i l k a  k t ó ­
r y  z n i ec i e r p l i wi o ny  u p u s z c z a  Owc ę  i r zu c a  
się na  O w c a r z  a ,  l en h i e t r a c ą c  p r z y t o m n o ś c i  
p a s u i e  się z ź a r l o c z n e m  z w i e i z e m ^  o b a l a  w i l ­
k a ,  i pomńaźai ć j c  ws ze l k i e  swe  s i ły  t r ż y i n ś  
g o ^ p r t e S z ł o  p r z e z  g o d z i n ę ,  po  u p ł y  n ie n i u  
k t ó r e j  h a d s i e d ł  C h ł o p  i d ą c y  z s i ek i e r ą  dó  
l a s u ,  a w i d z ą c  p a s u j ą ce g o  t»ię O w c a r z a  z wil* 
k i e i n ,  p r z y b y ł  n a  p o m o c  i s i ek i e ry  d o b i ł  
w i l ka .  T o  z d a r z e n i e  d o n i e s io n ym n a m  z o ­
s t a ł o  p r ze *  O b y w a t e l a ,  k t ó r y  wi dz i a ł  t ego^  
O w c a r z a  i na  mi e j scu  b y ł  onieit i  d o k ł a d n i e  
U w i a d o m io n y . - — Dz»s z i i hna  s t o p n i  Ą.

N O W O Ś C I Z A G R A N tC Z N t£ .  
j  z  P a r y ż a .

& P o r t ó w  F r a n c u z k i c h  w y p ł y n ę ł o  k i łkó ’ 
o k r ę t o w ,  m ó wi ^  i£ j edne  z n i ch  u d a d z ą  się 
d o M a r t y n i k i ,  i nne  d o  B r r z y l j i  e t c . — Mó
w i ą  iź wie lu  Of ic e r ów H i s z p a ń s k i c h  k t ó r z y  
słufcyli  w k o r p u s i e  M in y  u d a d z ą  się do  Gra- 
c/ż,  w i ę k s z a  icb część  są d o b r z y  A r t y U r z y  
sci^ i Ju ze n je b o wi e .  —  T r z y  o g r o m n e  W o ł y  
k t ó r y c h  z p r Owa d z o n o  z D e p a r t a m e n t u  Kul  
l v a d o s% p o d ł u g  d a w n e g o  z w y c ż a i u  w o s t a ­
t n i  d z i eh  z a p u s t  u ś i r o i o nó  i p r o w a d  zono  pó 
raiesciej  n a j o k a z a l s z y  z n i l h  w a ż y ł  3 0  fc*»nt« 
harovv.  —  D ,  0 ^  L u t e g o  p r z y b y ł o  z Tii l t i• 
z y  o b r y k  n a ł a d o w a n y c h  p i en i ę d zmi  w z ło  
cie i s r ebrze^  k t ó r y c h  tti imina w y n o s j^ d o2 5  
mi l j o nó w f rahlodw,  z ł o ż o n o  i a w b a t i k t i B o f  f 
s z y l d d .  — w Nocy  ż d ,  J "* ' *  8 l .m.  p r z y b y ł  
d o  P e r p ig n a n  H r a b ^ H . C ^ J t ^ r A s ^ u 4lxU JI4 l- 
n i s t r a  w o j n y  i po k r ó t k i e j  j ^ o u w C i r T T e  
n e r a ł e m  R o tte n b e r g  u d a ł  -ię i a k  n a j s p i e ś i -  
ni e j  do K a ta lo n j i  -  1 M a d r y t u  d o n o ^ zą  źe 
B a r o n  tr*-ił# U  ft.m« do B&r-

WSPOMNIENIA.
T i e r w t z y  Se jm  z d  Xtn>a 
W a r s z a w ,  i 809.

c e lo n y  , n a j z n a k o m i t s i  U r z ę d n i c y  t e j  P r o ­
wi nc j i  z n a j d o w a l i  się w i cgu o i s r a k u ,  m ó ­
wi ą  źe w k r ó t c e  pó  i ego  p r z y b y c i u  s t r o n n i c y  
kons ty tuc- -  n a l e ż ą c y  d o  r e wo l uc j i  w r. 1820 
Odebra l i  r o z k a z  we 24  g o d i i n a t h  Opuścić  
B a r c e lo n ę .— w P e r p ig n a n  z j a w i ł  s ię n o w y  
n a d a w  yćza j ny  L e k a r z ,  i eś l  tu H i sz pa n  k t ó ­
r y m i a ł  kł i iźyć d a w n i e j  w w ó j - k u  w i a r y  i 
t e r a z  t r u d n i ł  się l eczen i em c h o r ó b  z m y .  
s ł onyc h .  B u r m i s t r z  t a t n - c z n y  o d d a ł  gó 
do  S ą d u  Pol i c j i . ,  — —  S ł y c h a ć  i ż  A m n e -  
s t j a  w H isz p a n j i  w k r ó t c e  m a  b y ć  og ło-  

. szoi ią , s k ł a d a  się i  D z y h a s t i i  A r t y k u ­
ł ó w ,  p r z e b a c z a  p r ć w i e  w s z y s t k i m  H i s z -  
p a n o m  n a l e ż ą c y m  do  r ewo l uc j i ,  z w y i ą t k i e n i  
t y l k o  n a c ż e l n i k ó w  b u n t u  n a  w y s p i e  Leon  
w K a d y x i e ,  w Kortinnie. etc:  nieini i i e j  t y c h  
osób  k t ó r e  p r z y m u s i ł y  K r ó l i  do  p o d p i s a n i u  
K o n s t y t u c j i  l u b  p o pe ł n i ł y  i nne  g w a ł t y  |  
m o r d e r s t w a .  — D o h o s i ą  z R z y m u  iż Ojciec  
S: m i a ł  p r z e z n a c z y ć  r d c t n i e  1J.U06 s k u d ó w  
d l a  X X .  Jcz t i i tó w  na  i i i r r s i h a n i e  ich K o l e -  
g j u m.  w Styczn i i i  we W l ó s i e c h  w wield 
mi e j sca ch  s'mkg i i pa d ł  w n a d z w y c r A j n e j  i lu-  
ści ;  zi iha l egobng t i i s  b i r d  ziej d o k u c z y ł a  n a  
p o ł u d n i  ii n iż  na  p ó ł n oc y .

O d G r a n i c  T u r e c k ic h .  '■ W S ta m b u le  
ł r a w i e  c o d z i e n n i e  M i i i s t rowi e  J u r e c c y  
z g r o m a d z a j ą  y.ę h a  r a d e  D y w a n u ,  n i e k t ó r e  -  
p i s m a  d o n o s z ą c  o tyz 1, i ia radacl i  z a p e w n i a -  
lą ze H z ą d  Tu re c k i  s k ł a n i a  Się o f i a r o w a ć  
p o w s t a ń c o m  G re i k u n  a v in e s t ja  a n . i we l  w y .  
I i adg rodz e i l i a ,  a sz czegó l n i e j  z wa l a  a b f  
G b e . y  miel i  s . dd l i e ł i i ą  R a d ę  k t ó r e j  . ,1. 
k a m i  by ć  ma i ą  m a i ę t n i  i z n a k o m i c i  G r e c y  
b ę d ą  oni  mog l i  we  w » z Vs t k i c h  W a ż n y c h  
s p r n w a . b  k r a i o w y c h  d a w a ć  o p i n j ą  r z ą d o w i



T a r t c k i e m a .  Jeże l iby  s a l  t ago  o k ł a d u  nfa-
pr zy le l i  Grecy,  tedy z ar az  na wiosnę woj-  
a k oTu r e c k i e  wszelkiemi  si łami  rO/.poc*nie 
woj ny i pospieszy do M orei.  R a d l o n o  a by  
d o  Korpus u Tureckiego be lącego iuż w po 
g o t owi u do wojny,  p rz yłą cz ono  armją l a k  
z wa na  N a d d u n a jsJ c a , le z po wielu p r ze ł o­
żeniach p r o  et c o n tr a  odrzucono ten proi ekt ,  
a na tomi as t  r o z k a / a n o  aby 18 000 żołnie 
r z y  Turec kic h  etoiąrych w A d r y a n o p o l n  
p r z y ł ą cz y ło  się do w ielkiego k or pu su ;  ied- 
nftk wą t pią  aby to  wojsko było  dostAle- 
cznem do prowadzenia  s t a n o w i ę j  woj ny ,  
f i l y ł  wi e | ka  liczba żołnierzy ubvła  t ak  przez 
c h o r o b y , śmierć  iak de z- r  ja. J a n c z a r o w ie  
n iemaią  być t i iyci  do teraźniejszej  wojny 
bo  nowy Wie lk i  W e z y r  wzbrania  się nie­
m i  dowodzić ,  będąc pr zek oi i a ny in o i ch 
k r ną b rn oś c i ,  oraz  przewiduiąc  że w m i r * t u  
mogl i by  wszczynać za burzenia.  — S u ł t a n  
w y d i ł  suro w y ro zkaz a b y wszyscy d o w ó d ­
cy i Urzędnicy n a jgorfi wiej dopełnial i  swych 
ob owi ązkó w , g d y i  za najmniejsze u c h y ­
b i en ie  pos t rada j ą  swe u r zędy  i p r z yk ł ad ni e  
zos t aną  ukarani .  Już  s tosownie  do lego 
w y r o k u  u k a r a n o  ki lka osób,  iakoto-'  S e ra s -  
k i e r a  a r mj i  Tesal>kiej\Jt<ln*%Qi Wice  A dm i­
r a ł ó w  i tp:  — z S a l o n ik i  don os z ąż e  W ó d z  
Gr e ck i  D y a m a n t y  pot rzeci  raz wy l ąd o wa ł  
p o d  K a s a n d r a  inaiąc 3000 Gr ekó w,  k a z a ł  
r ozs i ekać  800 T u r k ó w ,  a opa t r z ywsz y się 
w  żywność ,  o d p ł y n ą ł . — z N ie m ie c .
w rBaw arji  po świetnych uroczystościach z po ­
w o d u  25letuiego panowania  Króla odby ty ch ,  
p a s t ą p i ł  niespodziany smu tek :  Dn i a  21 m. 
Z. r a n o  ogodzinie 4 r o zs t a ł  się z t y i n  ś w i a ­
t e m  X ż a  E u g ie n j u s z  L e jc h te m b e r g  ( b y ł y  
W i e e Ł r ó ł  W ł p z k i  )  p r t e i y w t z y  ty lk o  U t

0 9 *o*Uł powtornte rustony paraliżem i to
zgon mu  przyspi eszył o,  aż  do chwil i  t k o -  . 
nania  z achował  p rz ytomn ość  umysłu .  J e -  j 
go t w a r z  po zgonie prawie nic się niezmie-  \ 
ni ła  i zos ta ły  da wne  nader  p rzyiemne  r ysy .  
Powszechnie ies t  ż a ł owa ny  w B a w a r j i % 
Dwó r  i wszyscy mieszkańcy stol icy p r z y -* 
wdzia ły  żałobę,  T e a t r a  zamkni ęt e  zostały.  
— w B er lin ie  Dwór  na 8 dni  p r zywdzi a ł  za * 
łobę po Xl n i e  Annie  Siost rze Króla  B a w a r ­
sk ieg o .  —  D. 23 Stycznia od godzi:  12tej  
w południe ,  wykona no  w A k w i z g r a n ie  w y ­
r ok  śmierci  przez G ilo t ty n ę  na rozbójn i ku  
r i k a r t u  gdy od r o ku  1819 n i k t  ieszcze 
w t ym mieście na śmierć ws kaz any m niezo* 
• l a ł ,  przeto t łum Ludzi  był  nadzwyczaj ny . —

Wi ad omo i e  Pł ót no  gdy iest bielone za  
pomocą W a p n a ,  s taie się nie t rwałe in ,  chcąo 
się p r zekonać  o l akowem bieleniu,  n as t ępu-  
iący ogłoszono sposób , ,wyciągnąć  ki lka n i ­
t e k  z p ł u t na  i umoczyć w occie wi nnym,  ie- 
sit p łó tno iest  bielone w wapnie ,  t edy  po tej  \ 
próbie  ocet  zaczyna  się p ienić . , ,—  w S z k o -  
c ji  cena J ę c z m i e n ia  znacznie  się podniosła.  
— Gazety  L o n d y ń s k i e  donoszą  iż w D o m i­
n i k o  pomnaża  się t rwoga  z powodu i.* M u ­
r z y n i  przedsięwzięl i  wzniecić b u n t  i od jąć 
życie ws zys tk i m białym.  D O N IE S IE N IA .

Z a  W o lsk ie m i  r o g a t k a m i  p r z y  u l i c y  
P r z y  okopow ej  Possesja p o d  N r  3109 i e s t  '■ 
z  w olnej  r e k i  do s p r z e d a n ia .  S k ł a d a  sic  
z  d o m u  m u r o w a n e g o  o \ e m  p i o t r z e , z  o f f , . 
c y n y  m u r o w a n e j , w o zo w n i  i s ta jn i;  n a le -  ! 
i y  do tejże o g r a d  f n i k t  o w y  obej m a i a c y  do  ■ 
t y s i a ę a  s z t u k  d r z e w a  ow ocow ego ,  w /ctó-  :

i r y m  s a 2  z n a c z n e  k a n a ł y  z a r y b i o n e ,  ta k *  t 
ze z c e g ie ln i  o 2 c h jp ie c a c h  i  s z o p y  o b sze r • '

j *ejgon tam i kry te j do robienia dachówki.

W  cegielni i e ; t  znaczny sa p a $ p r z y  goto-
wctnego m a t e r j a ł u  do  ro b o ty  c e g ł y ; ca ła  
t a  Possess ja  iest  w 3ch c zę śc ia c h  m n r c m  <% 
w  ied n e j  ątej  p a r k a n e m  o g r o d z o n a ; obej• 
m n ie  obszernośc i  w ogn ie  m o n  M a g d ę : l 5 t  
ze swoiego  p o ło że n ia  k w a l i f i k u i e  się n a j ­
d o g o d n ie j  n a  za ło żen ie  w n ie j  f a b r y k i  i a • 
k o w e j ,  n p  s u k n a  albo p ł ó t n a . O w a r a n • 
k a c h  u  w ł a ś c i c i e l a  ta m że .

D. 9 Marca r.  b. o godzinie 9 z rana  wmie-  
s i k a n i u  podpisanego Komorn i ka  w R y n k u  
S t a re go  Miasta  Nro 119 sprzedane z o s t an ą  
publ icznie  Pa nt al jon  orzechowy,  Miedź C y ­
na ,  i m m ;  zaś o godzinie 3 z  po ł udnia  p r z y  
ul icy Wolskie j  Nr 3111 sprzeda  wane  bę dą  
k a n a p a ,  k rzes ł a ,  zegar ,  k omoda ,  koni  2,  
wóz  i inne.  T.  S z a n i a w s k i  Ko mor n i k

w D . B m . i  r .  b.  o godzinie 10 r ano  p r z y  
ul icy W olskiej  Nr 3116,  sprzedane z os t aną  
r óżne  Meble,  o godzinie 3 z południa  p r zy  
ul icy Śliskiej  Nr  1475 różne ruchomości  te- 
g o i  dnia ato za gotowe pieniądze.

Franc i szek  R y d e c k i  Kom or n i k  S ądo wy .
S p ro s to w a n ie ,  w Ki lkudz i es i ą t  exempl a-  

rzach Nr: 53,  Kur je ra ,  najpr7-ód wys zł ych  
z pod prassy ,  przez omy łk ę  umieszczono d o ­
niesienie o zmi anachXi ężyca  w Ma rcu ,  nie 
% r o k u  bieżącego,  lec* * przeszłego,  acho-  
ciaż t a  o my ł k a  w nas tępnie  wychodzących 
z pod prassy  esempl arzach  s pros towaną  zo­
s t a ła ,  nprasza iąc  Ł as k aw yc h  Cz yte l ników o 
p r z e b a c z e n i e ,  umieszczamy powtórnie  i ak  
b yć  powinno:  N ó w d . l ,  godzinie 1 z rana .  
P i er wsza  K w ad ra  d,  8,  godzi:  3,  minucie 36 
z  poł:  Pełnia  d,  1 5 , godz; 7,  minu:  5 z połi  
O s t a l n i a K w a d r a  d , 2 2 , g o d z  1. min.^O z poła 
NówKwi etn i a  d , 3 0 ,  gci4,  min.  30 z południa

Teatr* Df iś  W ielka Opera Amur.


